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Przedpiata w Poznaniu: kwartalnie 1,20 mrk. 
a ońnotzeniem do domu 1,45 mk., miesięcznie 40 f., 
s odaonzeniem 50 fen. — „Wielkopolanin* wy- 
ehodsi sodziennie, — Redakcja ul. Dolna Wałowa 1. 

Telefon Redakcji: 1142. 

Poznań, środa 15 września 1908, 
| Telefon Ekspedycji: 1018. 

NE Przedpłata na pocztach: kwartalnie 1,25 mrk., 
sę hy u odnoszeniem do domu 1,62 mk. — Inseraty od 
% +6 „ Wiersza drobnego 25 fen. — Rękopisów się nie 

zwraca. — Ekspedycja ulica Posedowskiego 39. Nr. 210. 
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W rekucesarskiem, ksią- 

1903 radnych Niemców 1009 Polak. 372 

Hakatyzm ; 
w maszych dzielnicach. 

Hakatyści podają obszerne sprawo- 
zdanie ze swej pracy w naszych dziel- 
nicach. 

Przytaczamy z niego najważniejsze 
dane. Liczba członków wzrosła z 45,000 
na 48,000, filje wzrosły z 381 na 411. 
W W. Ks. Poznańskiem i w Prusach 
Zachodnich było 21,000 członków w 158 
Towarzystwach, na Slasku 10000, na 
Pomorzu i w Prusach Wschodnich 7000, 
w innych dzielnicach Niemiec było oko- 
ło 11,000 członków Hakaty. 

Składek zebrano 133,000 mk., wy- 
dano 130,000 mk., cały majątek Towarz. 
wynosi 664,442 mk. 

O skutkach usiłowań hakaty pou- 
czają, jak sprawozdanie głosi, następne 
liczby: W bezpiecznych niemieckich 
rękach było pod koniec 1908 r.: » 
W ręku fiskusa lasów i 

domen 300,000 hekt. 
W ręku instytucji pu- 

blicznych 1 korp. 17,894 

zat i wysok. szlachty 
W ręku niemieckich or- 

dynacji , 
W reku komisji koloni- 

zacyjnej 
Przez regulacją Mittel- 

standskasse 

74,246 , 

106,638, 

242,412 „ 

N 44,493 a 
razem 185,685 hekt. 

' Znaczy to, że raniej więcej połowa 
złemi, znajdującej sig w ręku niemiec- 
dem jest zabezpieczoną przed przej- 

_ ścilem w ręce nieniemieckie. — Może to 
_ prawda, tylko jest nam niejasnem, jakie 

zasługi ma Hakatyzm wobec ubezpiecze- 
nia ziemi niemieckiej przed przejściem 
w polskie ręce! Kolonizacja i bez krzy- 
ków Hakaty Polakowi nie sprzeda, bo 
wzbraniają jej to ustawy, ordynacje nie- 
mieckie tworzyły się już wtenczas, kie- 
dy Hakaty nie było, a cesarz niemiecki 
i książęta rzeszy .także nie sprzedadzą 
Polakom. 

Z przytaczania tych liczb i wpisy- 
wania ich na .poczet.zasług Hakaty, od- 
nosimy wrażenie, że Hakata mało co dla 
niemczyzny zdziałała, więc stroji się w 
cudze piórka. 
"Na polu małej kolonizacji powstało 
19 spółek kolonizacyjnych — z tych 16 
w W. Ks. Pozn. z własnym kapitałem, 
wynoszącym 250,000 mk. Osiedlaniem 
niemieckich rodzin zajęli się też p. Tie- 
demann z Jeziorek 
Pniew. 
„Na zmniejszenie się liczby radnych 
miejskich w młastach W. Ks. Poznań- 
skiego wpłynęła również Hakata. 

Było w roku: i 

»,, L088. 
» 1068 — , 
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Zatem stały wzrost radnych niemie- 
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ckich w reprezentacjach polskich młast. 
‘Tu istotnie krzyki Hakaty zrobiły 

że żydzi i w większej części Niemcy- 

>. 

1 Massenbach z 
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katolicy odłączyli się od nas 1 wydziera- 
ją nam krzesła radzieckie. 

Według wyznania było radnych pod 
konlec 1908 r. 697 ewangleliköw, 428 
katolików a 294 żydów. 

Tymczasem w młastach było ludno- 
Sci ewanglelickiej 47,4 proc., katolickiej 
58,2 procent, a żydów 4,4 proc., — e- 
wanglelickich radnych było natomiast 
49 proc. — katolickich 36 a żydów 21 pro- 
cent, zatem 77,3 radnych niemieckich, a 
tylko 22,7 na sto Polaków. 

Ponieważ wybiera się do rady miej. 
skiej według dochodów, przekonujemy 
się, że jesteśmy na własnej ziemi bied- 
niejszymi od żydów i Niemców. 

Jedno niepokoji Hakatę, że mamy 
w 175 polskich bankach 148 milj. mrk. 
oszczędności. 

Na polu osiedlania niemieckich le- 
karzy chwali się Hakata wielkiemi suk- 
cesami. Według kalendarza lekarskiego 
liczono w roku: 

lekarzy z tych Niemców Polaków 
1895 405 jA 227 176 
1900 455° 3 286 169 
1906 542 hy 346 195 
1908 549 ss 361 188 

Przybyło zatem od r. 1895—1908 
134 lekarzy Niemców a tylko 12 Po- 
lakéw. 

Na 167 weterynarzy było 147 Niem- 
|eów a tylko 20 Polaków. 

Tak samo jest z zawodem prawni- 
i czym. W roku 

z tych Niemców Polaków 
1895 było 162 adwok. 115 47 
1900; 05, 2316603 122 46 
LOG iss 5 LOB Ore 2, 0 002.140, 58 
19083 00028205, 159 63 :: 

Przybyło ogółem 60 adwokatów z 
tych 44 Niemców a 16 Polaków. 

Przy porównaniu aptek wykaże się 
także polepszenie po stronie niemieckiej, 

W roku 
aptek z tych niemieck. polskich 

1895 bylo133  ,, 88 44 
1900 „ 141 » 95 46 
1906 ,„, 152 ża 101 51 
1908 ,, 155 a 102 05.04.08 

Ogółem przybyło 22 aptek, z tych 
13 EINER 9 SPA, h 

Miała więc Hakata powodzenie przy 
popieraniu niemieckich lekarzy, prawni- 
ków i aptekarzy. Wiadomo, że niektó- 
rzy lekarze niemieccy brali subwencje 
od Hakaty, czy prawnikom je dawano, 
nie wiemy. Lecz  Hakatyści obawiają 
sie, że w stosunkach tych nastąpi po- 
gorszenie na rzecz Niemców, bo z ro- 
cznego _ sprawozdania _ Towarzystwa 
Pomocy Naukowej dowiadujemy się, że 
stypendjum poblera 54 stud. medycyny, 
3 weterynarji, 37 farmaceutyki (aptekar- 
stwa) i 16 prawników. N.) 

Mało dobrego podają Hakatyści o 
| rozwoju handlu i przemysłu niemieckie- 

_ 354 | go. Oflarowano Hakacie 75 interesów ku- 
 pieckich i domostw — ogólnej wartości 
2 1 pół milj. mk. W „Ostmarce“ umie- 
szezono 443 anonsy a w innych pismach 
21  Zgłosiło się 99 reflektantów, lecz 
tylko 3 sprawy załatwiono — sprzedano 
2 domostwa i 1 interes kupiecki. : Prze- 

U 

wane i zaliczka za wysoka, albo refle- 
ktanci nie mieli dosyć pieniędzy i żądali 
zapomogi od Hakaty. ; 

Sprawozdanie powiada, że gdyby 
zastosowano się do tych żądań, Hakata 
byłaby szezęśliwą właścicielką wielu do- 
mostw. ‘ 

Na tem polu trzeba znacznych ka- 
pitałów, aby zaznaczyć postęp. 

LAE ELE BET 

Państwowe zapomogi 
dla niemieck. kolonji robotniczych. 

Rząd postanowił najpierw wspoma- 
gać osiedlanie niemieckiego robotnika w 
Prusach Wschodnich, obecnie to samo 
nastąpi na Pomorzu, w Szlezwigu i Hol- 
szbynie, Hanowerze; Brandenburgii i w 
części Saksonji. Na osłedloną rodzinę w 
Prusach Wschodnich wyznacza rząd 800 
marek zapomogi, w innych prowincjach 
500 marek. 

| Obsady nie mają być większe, niż 
półtora hektara — robotnik ma być nie- 
zależnym, lecz musi mieć w pobliżu spo- 
sobność do pracy. 

Rząd zapisuje sobie na gruncie pra- 
wo przedkupu. — Na zaliczkę nie wol- 
no używać funduszów zapomogowych. 

Tak brzmi doniesienie. Z niego 
wynika, że tak zwana niezależność ro- 
botnika jest tylko pozorną. Nie stojl 
wprawdzie takl robotnik w żadnym sta- 
lym służbowym stosunku, jest zatem nie- 
zależnym, ale tym więcej jest zależnym od 
tych, od których otrzymał zapomogę i 
którym czynsz z gruntu musi opłacać. 

Lecz rządowi właśnie chodzi o stwo- 
rzenie nowego rodzaju robotników rzą- 
dowych, posłusznych na każde jego ski- 
nienie. 

‚Smiesznem jest więc twierdzenie 
pism niemieckich, że rząd stara się o 
niezależnego robotnika. Taki robotnik 
rządowy jest więcej zależny, niż każdy 
inny. — 

wa TEA CY ME sore 

Przesilenie austrjackie. 
O przebiegu konferencji ugodowych 

telegrafuje z Wiednia korespondent 
„Czasu* : 

„Wiadomości z pałacu minsterjalne- 
go brzmią wcale pomyślnie. Dziś przed. 
południem przyjęci byli wspólnie wszy- 
scy reprezentanci nłemieccy, po połu-: 
dniu zjawili się wspólnie reprezentanci 
czescy. Przedtem odbyli Ozesi naradę 
u! ministra Żaczka. 
ki w powodzi szczegółów usiłują ukryć 
rdzeń rzeczy. Ugoda stała się możliwą 
dla tego jedynie, że Niemcy uznali sta- 
nowisko czeskie, uznali, 26 wszelkie ro- 
kowania toczyć się muszą na gruncie 
sejmu czeskiego. Dotychczas, jak wła- 
domo, Niemcy absolutnie rokowań w 
Pradze nie uznawali, przeto z chwilą, 
kiedy niemieccy przywódzcy na ten 
punkt widzenia się zgodzili, ugoda, a 
przynejmniej modus vivendi były zape- 
wnione. 

Zdaje się włęc, że zbierze się w 
Pradze konferencja pod przewodnictwem 

ważnie ceny żądane były albo wygóro- | marszałka kraju, ks. Lobkowica, 1 per- 

Niemieckie dzłenni- 

traktować będzie może nie o rzeczywis- 
tą ugodę, ale w każdym razie z wielkie- 
mi widokami, o uruchomienie sejmu cze- 
skiego. h 

Na niemieckie ustępstwo Czesi od- 
powiedzieli ustepstwem rzeczowem, jak 
na przykład pomnożenie liczby członków 
niemieckich wydzłału krajowego i t. p. 
Sejm czeski przedewszystkiem się ukon- 
stytuuje a potem uchwalić ma zmianę 
statutu krajowego, aby zapewnić Niem- 
com wpływ w wydziale krajowym. 

Jeden z uczestników konferencji, 
którego widziałem po naradzie u Zaczka, — 
zapewnił mnie, że uważa zwołanie sej- 
mu czeskiego za niewątpliwe, jak również © 
za niewątpliwe uważa ukonstytuowanie 
się spokojne tego sejmu. Co sie tyczy 
rady państwa, jest to rzecz, która stoł 
na dalszym planie, bo wchodzą tu w grę — 
nietylko stronnictwa czeskie, ale 1 połu- 
dnłowo-słowiańskie?* A 

a ZEE 

Polacy ma obczyźnie. 

W Dortmundzie żyje, jak AA, 
w „Wiarusie Polskim*, kilkanaście ty- 
slecy Polaków. Ze smutkiem stwierdzić 
należy, że dzieci bardzo się niemczą. 
Polacy żyją rozproszeni wśród obcych, 
więc wpływ otoczenia obcego dzłała za- 
bójczo. Możnaby temu przeciwdziałać 
przez płsma polskie, lecz tylko drobna — 
stosunkowo część rodaków tamtejszych 
czyta pisma polskie. olać 

W Datteln mieszka około 200 ro- 
dzin polskich. Znajduje sie tam filja — 

dwa towarzystwa polskie. Najstarszem 
jest Zjednoczenie Zaw. Pol., którego de- 
legatem jest druh Andrzej Grzelczyk. 
Drugiem w rzędzie jest Tow. gimn. So- 
kół, założone w listopadzie roku zeszłego. 
Tow. liczy coś około 50 członków. Prze- 
wodniczącym jest druh Antoni Filip- — 
czak, Zebranla odbywają sie tylko raz — 
w miesiącu, ale na zebrania uczęszcza — 
mała liczba członków. Cwiczenia odby- 
wają się dwa razy w tygodniu, na nie 
uczęszcza również bardzo mała liczba 
członków. ‘Tow. polsko - katolickie pod 
opleką św. Walentego posiada 60 człon- | 
ków. Przewodniczącym jest Andrzej 
Roszyk. Zebrania odbywają się co 21 

"3 niedzielg miesiąca. | Zebrania także nie 
są zbyt liczne. 

EEE W 

Korespondencja. os 
Ri „Kissingen, 2 września 1909. 

ie ae 
„Ten naród. opanuje osta-. 
tecznie rynek światowy, któ-- 
rego ręka będzie wprawniej-- 
sza do pracy.“ Tymi słowy wiel-- 
kiego męża stanu -— zdaje się prezy- 
denta Roosewelta, — czy też tera- 
'żnlejszego króla angielskiego — otwarl — 
przewodniczący komitetu — pozasłużbo- 
wy niemiecki jenerał — wystawę 
robótek i robót ręcznychucz- 
niów I uczennic elemontar- 
nych i średnich szkół nie- 
mieckich (gimnazjów, szkół realnych. 

Zjednoczenia zawodowego Polskiego 1



We WIELKOPOLANIN 
'w Saarbrücken ; taki też widniał napis 
niedawno w sali wystawowej podobnych 
przedmiotów bawarskich w Wyrc- 

 burgu.) 
: Przed 30 latmi widziałem w Lipsku 
bardzo skromne początki tych robótek 

dzieci szkólnych. Przed 7 laty pozna- 
tem w Bielefeldzie już nauczyciela I ma- 

łą szkółkę takich robót, którego znany 
zacny ewangielicki pastor p. Bodel- 
schwing, popierał, dopóki przed 2 latmi 
tego instytutu samo miasto Bielefeld na 

- etat swych szkół nie przyjęło. 
Nawiasem mówiąc pod Bielefeldem 

utworzył ten sam p. Bodelschwing ko- 
lonią dla nieuleczalnych chorych, miano- 
włcie epileptyków, i to z jałmużny. 
Niemiecka inteligencja przekazuje temu 
zakładowi zazwyczaj puściznę. Doknpie 
się tam można wszystkich do gospodar- 

stwa domowego należących przedmiotów, 
od hełmów i mundurów jeneralskich, aż 
do śpilek i miotel często za bezcen. Z 
bardzo bogatej antykwarni dzieł histo- 
rycznych 1 naukowych wasz sługa tam 

często za tanie pieniądze korzystel. Ale 
wracajmy do tematu. 

Ten pan nauczyciel, uprzejmy Nie- 
miec z Prus Zachodnich, oprowadzał 
mnie po wszystkich oddżłałach swej 
szkółki: przez oddział dla stolarstwa, in- 
troligatorstwa, ślusarstwa, modelacji z 
gliny, snycerstwa.: Widzlalem pracuja- 
cych ucznłów 1 uczennice. Rezultaty, 
jak na początek dość skromne, bo nie- 
dawno zaczął, zwłaszcza, że wszystkie 
te szkoły tworzą dotychczas gatu- 
nek sportu. Jedna 17-letnia panienka 
kończyła tam właśnie bufecik średniej 
wielkości, masywny a przytem gusto- 
wny, zdaje się na własną wyprawę. 
Co Innego było w Saarbrücken. — 
Wyrobów tamtejszych nie powstydziłby 
się niejeden samodzielny majster. W 
pierwszym oddziale były rysunki do mo- 
delów i różne narzędzia rzemieślnicze, 
młotki, heble, dłutka, świdry i świderki, 
piłki, pędzle, łopaty, noże itd. Dalej 
przedmioty introligatorskiej sztuki, opra- 
wne książki, zeszyty, broszurki, jadło- 
spisy (menus) z artystycznymi ozdobami, 
karty z malowanymi widokami. W sny- 
‘cerskim oddziale, gustowne deseczki z 
haczykami do powleszania kłuczów, wię- 
ksze z jeleniemi główkami lub rogami 
do powieszania ubłorów, łyżki i widelce 
bukowe do sałaty z wyrzeżbionymi wi- 

 nogronami, taceczki i tace do talerzyków 
iffilizanek z ozdobami. | 
W oddziale modelacji z gliny zdradził 
sie już nie jeden artysta, żaby, węże, or- 
namenty, świnki upiększają popielniezki 
do cyg W tym dziale jak i w dziale 
 introligatorskim odznaczają się bardzo 
 pochlebnie berlińscy gimnazja- 
ścl średnich klas. W oddziale 
 tokarstwa ładne figurki do szachów 1 
piórniki. Dział stolarski 1 artystyczno 

stolarski jeszcze bogatszy : stoły i stoll- 
zki dla dzieci; dla muzykaljów, szafki 

do listów, małe i mniejsze szafki dla 
 stołowizny, bibljoteczek, pudełka dla rę- 
kawiczek. Najbogatszym jednak był zbiór 
wyrobów blachnierskich i ślusarskich. 
| Węborki, konwie 1 konewki, latarki 

wszelkiego rodzaju, artystyczne klucze, 
zamki, kraty, modele maszyn. 
"Jak wyżej wspomniałem, szkoły te 

nie są obowiązkowe i uczęszczają tam 
dzieci ze zamiłowania, dla rozrywki 
1 sportu. Rozwinięte one są w Południo- 

Z tajemnic serca. 
; | _ Powieść z francuskiego. 

s (Ciąg dalszy,) 

_ — Potrzeba go zawiadomić, że tu 
jestem, — rzekła Renata. 
. Ależ w takim razie, zawladomié 

go o tem gdzie jesteś, byłoby to przy- 
zma6 się, że nie jestem w stanie pospie- 
szyć cl z pomocą. Oświadczenie moje 
nadzwyczaj by go zdziwiło i chciałby 
wiedzieć o przyczynie. : 

/ — Nie pokazuj mu się więc sam, 
obiście. Powiedz tylko Lisbetie, że 

się tutaj znajduję. Ona go o wszyst- 
kiem objaśni. Niech sądzi, że jesteś 

ory, że nie znasz miejsca, w którem 
nie ukryto. Nie chcę cle kompromito- 

wać, mój ojcze. Przeciwnie, pragnę, aby 
owa okropna tajemnica na zawsze po- 

rytą została, ażeby znikła na wieki. 
Nie dokończyła zaczętego zdania, 
rucourt nigdy bardziej nie cierpiał, ni- 
dy nie czuł dotkliwiej skutków okrop- 
j zbrodni 0.0. a 

__ Domyślał się, był nawet po części 
ekonany, że Renata starała się nawet 

wych Nłemczech, Szwajcarji, Nadrenji, 
Westfalji a nawet w Berline. 

Najwyższe nagrody dostali ucznio- 
wie: Szkoły w Malstadt- Burbach (tuż 
przy Saarbrücken, Ulm, Bazylei, Berli- 
nie, Lucernie). 

Bardzo bogatą jest szkoła ta w Mal- 
stadt-Burbach urządzona zupełnie na 
koszt samej Huty. 

Z tej szkoły wybiera sobie huta 
kandydatów na podmistrzów, werkmis- 
trzów, teckników. Taki werkmistrz stol 
się przeciętnie na 300 marek miesięcznie, 
z wolnem pomieszkaniem, często tantje- 
mai gratyfikacjami. „Słuszne jest jesz- 
cze przysłowie, że rzemiosło ma złote 
dno* tylko go się gruntownie z zamiło- 
waniem nauczyć trzeba). 

owoc BY OD NOOBOC 

Polska uległość. 
Podpada ogólnie w Poznaniu, że od 

pewnego czasu znikły wszelkie polskie 
nazwy ulic, umieszczane dotąd spokojnie, 
bez spowodowania rewolucji, na wozach, 
wózikach, na godłach kupieckich, na ta- 
blicach rożnych przedsiębiorców budo- 
wlanych, a nawet w ostatniej "chwili z 
okien wystawnych. Czyta słę między 
innemi kurjosum takie: „Z dniem 1-go 
października przenoszę mój skład na N... 
strasse 1 nr.* — „Projekt i wykonanie 
architekt N. N. W..strasse* — „H. Z, 
piekarnia parowa P..strasse* itd. itd. 
Nie watpimy na chwilę, że odnośni in- 
teresenci pousuwali „rażące* te, dla pe- 
wnej kategorji ludzi napisy w skutek 
rozkazu. 

Nie dowiedzieliśmy się atoli, aby 
którykolwiek z w ten sposób pokrzy- 
wdzonych przemysłowców był zaprotes- 
tował przeciw samowoli! władzy — jakiej 
nie wiemy, ponieważ nie słyszeliśmy, 
aby zakaz umieszczania polskich nazw 
ulice, w oknach wystawnych nawet, zo- 
stał wydany'z poręki władz wyższych 
— lecz chodzi tu widocznie tylko o roz- 
porządzenie wydane przez jaklego sztre- 
bera, mającego szerokle a nie udeko- 
rowane widocznie jeszcze plersi. Boć 
przecież niepodobieństwem jest ulegać 
różnym fantazjom do tego stopnia, aby 
się wtrącano w sprawy ściśle wewnetrze 
każdego przedsiębiorcy. Na miłość Bo- 
ska, do czego taka uległość doprowadzi?! 
Może który z interesowanych panów ra- 
czy wyświetlić tę rzecz, a mianowicie, 
czy zdziałano coś przeciw taklej samo- 
woli i z jakim skutkiem, oraz kto lub 
która władza wtrąca się w nieswoje rze- 
czy. Zapewniamy, że tablice itp. godła 
Tab plakaty polskie z niemiecką nazwą 
ulicy, działają, czytając je, nieprzymie- 

obuchem w głowę, 1 odraża mającego 
chęć kupna. 

Potrzeba tu koniecznie naprawy! 

le — 

Rusini w Bos$nji. 

Z powodu rozstrzygnięcia Stolicy A- 
postolskiej, według którego osiedlonych 
w  Bośnjł grecko-katolickich Rusinów 
poddano jurysdykcji rzymsko katolickiego 
arcybiskupa w Serajewie, zjawiła się w 
budynku rządu krajowego, u cywilnego 
adlatusa bar. Benka, deputacja poważnych 
Rusinów 1 wręczyła w tej sprawie me- 
morjal. 

Mówca deputacji wskazał wzburze- 

czuł, że po tem wszystkiem nie ma pra- 
wa do przywiązania córki, że utracił ją 

będzie na 
go ojca. 

— Zan 

pawać się rozkoszą szczesliwe- 

im opuselsz, Francją — rze- 

wisz Lisbecie rozporządzenia, jak rów- 
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drée. Wymienisz w nim wysokość po- 
sagu, jaki mi przeznaczasz. 

pewien rodzaj zadziwienia. 
— To nie dla siebie 

skoro zostanę jego żoną, 
| spadku, jaki mu się należy. 

odpowiedzi. 
Renata mówiła dalej, 

ostateczne powzięłam postanowienie? 
— (06% mu odpowiem? 

rzając tak, jak gdyby się nagle dostało: 

nie, jakie owo rozstrzygnięcie kurjl pa- 

na zawsze I że nigdy już nie wolno mu’ 

kła znowu Renata — wydasz i pozosta: 

wnież akt, w którym zezwalasz na po- 
łączenie się nasze z Danielem de Mal- 

Na twarzy ojca. Renata dostrzegła 

domagam się 
posagu, to nie dla siebie pragnę bo- 
gactw, wymaga tego konieczność, obo- 
"wiązek święty powrócenia Danielowi, 

choć części 

Brucourt opuścił głowę, nie dając. 

|, — Skoro sie teraz stąd oddalisz, 
pójdziesz niezawodnie do księcia. Bę- 
dzie on chciał wiedzieć koniecznie, jakie 

'.— Powiedz mu, że niech nie roz- 

pieskiej wywołało wśród krajowych Ru- 
sinów, których liczba wynosi 6000. Wi- 
dzą oni w tem niebezpieczeństwo dla 
swego obrządku 1 swej narodowości 1 
proszą o pomoc rządu krajowego, aby 
poddani zostali pod jurysdykcją grecko- 
katolickiego metropolity w Galicji i aby 
dano im ksłęży z pośród ruskiego kleru 
krajowego, tembardziej, że jest pewnem, 
iż ruscy koloniści z okręgu Promjabo, 
jeśli nie otrzymają ruskiego proboszcza, 
przejdą na obrządek prawosławny. 

Cywilny adlatus baron Benko obie- 
cał, że rząd zbada memorjal i użyje 
swego wpływu, aby uprawnione Żżycze- 
nia Rusinów zostały uwzględnione. 

ee 

Wiadomości polityczne. 
Niemicy. Cesarz niemiecki ucze- 

stniczył jak wiadomo w manewrach wojsk 
austrjackich w Czechach, następnie był 
w Karlsruhe — wszędzie wygłaszał mowy, 
w których zaznaczał, że jest zwolenni- 
klem pokoju. — Na cóż więc te zwię- 
kszające się z dnia na dzień zbrojenia! 

— Nłemcy oszczędzają! W 
Wilhelmshafen ma być spuszczonym na 
morze nowy statek Oldenburg. Zwykle 
był obecnym przy takiej okazji cesarz 
niemiecki, tym razem nie będzie. Tak 
samo ma być otwartym 3 wjazd do portu 
bez udziału cesarza — a to wszystko 
dla zmniejszenia kosztów. Koszty tych 
uroczystości są rzecz jasna minimalne w 
stosunku do tego, co statek „Olden- 
burg“ kosztuje, Dla tego doniesienie o 
oszczędności w Niemczech trąci drwi- 
nami. NI 

— W Lipsku rozpoczęły się w nie- 
dzielę obrady socjalistów w nowo otwo- 
rzonym domu ludowym. Zjazd wielki. 
Imieniem komitetu powitał przybyłych 
Lipiński z Lipska. Mówca zazna- 
czył, że z 10 mężów, którzy w r. 1863 
założył niemieckie Towarzystwo robo- 
tnicze, wyrosła partja socjalistów licząca 
w swych szeregach 600,000 człon- 
ków. Jako pierwszy mówca wstąpił na 
mównicę Singer. 

— Ewanglellcki Związek donosi, że 
przybyło mu 14,000 członków. Pisma 
bundu! wychodzą w nakładzie 423,000 
egzemplarzy. 

Z zaboru rosyjskiego. To- 
warzystwo emigracyjne w Warszawie po- 
wstać ma za przykładem Krakowa, ma- 
jąc zająć się uregulowaniem polskiego 
ruchu wychodźczego do Ameryki. Towa- 
rzystwo, po uorganizowaniu sie 1 założe- 
niu biura informacyjnego w Warszawie, 
ma wejść w porozumienie z instytucją 
krakowską i wspólnymi silami będzie się 
starało powołać do istnienia szereg wła- 
snych blur wywładowczych w Ameryce, 

któreby wskazywały wychodźcom miej- 

scowości, gdzie najkorzystniej sie osie- 

dlić i najleplej zagospodarować, aby nie 
wpaść w ręce wyzyskiwaczy, nie wyna- 

rodowić się itd. Potrzebę takiej Insty- 

tucji Królestwo odczuwa od dawna. 
Austrja. W Trzebnicy zniszczyli 

Czesi, jak o tem już pisaliśmy, pruskle- 
go orła umieszczonego na pomniku dla 
zmarłych tamże w roku 1866 pruskich 
żołnierzy. Z nakazu namiestnictwa u- 

mieszezono owego orła ponownie. Czesł 
przeciwko temu urządzili demonstracją. 

Francja. 7 Vesoul donoszą, że 
przy wypuszczaniu z więzłenia kilku 
zwolenników rojalizmu przyszło do star- 

mego oporu, rozbrojenia mię powolno- 
ścią. Ze, potem wszystkiem, coś ode- 
mnie słyszał, zdaje ci sie, Że kiedyś 
zmienię dane słowo. 

— Jakto? Zmienisz? 

— Nie chcę od ciebie nic więcej, 
tylko żebyś powtórzył moje wyrazy. Do- 
daj i to jeszcze, że Bie łagodne postę- 
powanie, może podziałać na mnie sku- 
tecznie. To, czego mi potrzeba w tej 
chwili, jest powstrzymanie gwałtowności 
księcia, zyskanie na jakiś czas swobo- 
dnego działania, a to głównie aby ci dać 

| sposobność łatwiejszej ucieczki. tak żeby 
ocean przedzielił cię od niego. 

— Jeżeli odjazd mój ma przyspie- 
szyć chwilę twojej wolności, to w ciągu 
dwudziestu czterech godzin postaram się 
dostać w takie miejsce, gdzię mnie nie 
dosięgnie pogoń. , Pol 

Nie powiedzieli już nie więcej do 
siebie. 

Brucourt tylko boleśnie jęczał, nie 
mając tej energji, jaką okazał w zbrodni, 
do zniesienia zasłużonych wyrzutów i 
słusznej kary. 

Renata poważna, obojętna, uczyniła 
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njełszyć wielkość jego występków — 

x 

pacza, że może mieć nadzieję pokonania 

cła pomiędzy republikanami a rojalista-- 
mi, przyczem po obu stronach byli ran- 
ni. Policja aresztowała kdlku rojalistów. 

— Były minister Hanoteanx zaleca 
zaciąganie do wojska mieszkańców kolo- 
nji francuskich w Afryce. Francja zy- 
skałaby tym sposohem 30,000 rekrutów 
rocznie. 

Grecja. Stosunki w Grecji zao- 
strzają się. Rodzina królewska w razle 
wybuchu wojny domowej opuści kraj. 

Persia. Zlodzlejstwa czynowni- _ 
ków rosyjskich wydają się teraz znowu 
w Persji. Wysłany do Tebris oddział 
rosyjski chodzi w chałatach, bo mun- 
dury zupełnie się rozlazły z tak lichego ~ 
były materjału. 
ADP LAN NAAT UR UI LC EE, BEE) | 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 14 września 1909. 

lozmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Listonosze przyjmują w dniach od 
15 do 25-go września przedpłatę na 
„Wielkopolanina.* Szanownych 
naszych Czytelników i Przyjaciół prosi- 
my nie tylko o odnowienie przedpłaty, 
która wynosi na pocztach 1,20 mk., zaś 
w Poznaniu w ekspedycji, przy ul. Po- 
sadowsklego 391 w agencjach również 1,20 
m., lecz o zjednanie nam nowych abonen- 
tów, a mianowicie tych, którzy dotąd 
żadnego pisma polskiego 1 szczerze ka- 
tolicklego nie czytają. "Takich niestety 
jest jeszcze bardzo wielu. Wobec zaka- 
zu używania języka polskiego na zebra- 
niach, jedynie za pomocą pism naszych 
ostolé się możemy. Wzywamy zatem do. 
rozpowszechniania „Wielkopolan.“ wśród. 
znajomych, krewnych i sąsiadów. 

* Teatr Polski w Poznaniu. W 
poniedziałek powtórzono przed dobrze 
zapełnioną włdownią komedją w 3 ak- 
tach R. de Flersa i G. A. Caillawetta 
„Osłołek. Są sztuki, na które patrąc mó- 

wi sie: to nieprawdopodobne, to nie ma 

krzty sensu, a jednak można się na nich 

bawić. Do takich właśnie należy ,,Osio- 
lek.“ W komedji zasługującej na nazwę 

farsy w calem znaczeniu tego słowa, jest 
tyle nieprawdopodobieństw, że najszyb- 
sze tempo gry ich nie zakryje, z drugiej 

strony jest w niej tyle komizmu, humo- 

ru, djalog mieści w sobłe tyle swobody 
1 dowcipu, — idż widz, mimowoli — 
zapomina  nieprawdopodobieństwa, a 
chwyta tylko wesołość utworu. — 
Komedja przedstawia losy zdobywcy 
serc, który, jak osiołek pomiędzy żłobem 
pelnem owsa a wonną wiązkę siana, nie 
wie, który kęsek wybrać. Wreszcie bie- 
rze go na uzdę, czyli zaprowadzi do oł- 
tarza, ekcentryczna panna Michalina. — 
Sztukę grano na naszej scenie dobrze. 
Pani Sznage mogła wprawdzie być wię- 
cej naturalną, szczerą, pan Boroński tak- 
że za mało zbliża się do Życia. Pan Bo- 
roński jest w wesołości nieco sztuczny, 
zato kreacje panów Bogusińskiego, Ko- 

sinsklego, Justjana 1 pań Turowicz, Br 
guslńskiej 1 Jedliczowej były bez zarzu- 
tu. Inne role niedawały większego pola — 
do popisu. Wystawa była jak zwykle 
staranna. j 

* Repertuar Teatru Polskiego w 
Poznaniu. Dziś we wtorek 14 września: 

„Halkać, opera narodowa w 4 aktach St. 
Moniuszki. Występ Wandy Hendrich i Ada- > 
ma Ludwiga, artystów opery lwowskiej. Ce- — 
ny operowe. — Środa 15 września: po raz 

Patrzała tylko na niego jak wy: 
chodził. 

Wyglądał jak zrozpaczony. 
Kiedy nareszcie pozostała sama w 

pokoju, zdawało się jej, że rozdarło się 
jej serce; zalała się gorzkiemi łzami. 

W kilka dni po opisanych wypad: 
kach — w skutek których dla zrozu- 
mienia dalszego toku powieści zmuszeni 
byliśmy na chwilę przerwać wątek in 
nych zdarzeń, spotykamy Daniela i Za 
bina siedzących w numerze hotelu, w. 
którym wysiedli po przyjeździe do Pa 
ryża, ; : 

Dzłało się to w dzielni 
nej Quartier Latin. s 

Od chwili jak znaleźli się w stolicy 
Francji, nie ustawali w poszukiwaniach, 

ale te okazały się daremnemi. ; 
Pozostawili onl w zamku chorege 

barona Brucourta w towarzystwie Lisbe- 
ty i z tej strony nie spodziewali się ża- 
dnego objaśnienia, któreby ich mogło 
naprowadzić na ślady zaginionej Renaty. 

| Mając zawsze podejrzenie na księcia 
Beslebena, bo można śmiało twierdzić 
że zuchwały szwed nie wachałby się wy 
kraść panny de Brucourt, Daniel zapra 

cy tak zwa 

wysiłek by nie zadrżeć, gdy jej ojelec 
ucałował ją w czoło. Ma 

gnął koniecznie dowiedzieć się o jeg 
mieszkaniu. i, A 
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ezwarty „Czar walca'', operetka w 3 aktach 
Oskara Straussa. Ceny operowe. — W czwar- 
tek 16 września: (wznowienie) po raz pier- 
wszy „Obrona Częstochowy*, dramat histo- 
ryczny w 5 aktach Juliana Mors z Porado- 
wa. (eny dramatu. Abonament uchylony. 
— W piątek 17 września: po raz piąty 
„Ozar walca*, operetka w 3 aktach Oskara 
Straussa. Ceny operowe. — W sobotę 18 
września: po raz pierwszy „Pani X,“, dra- 
mat w 4 aktach Aleks. Bissona. Ceny dra- 
matu. Abonament uchylony. W  nie- 
dzielę 19 września: popołudniu „Piękna He- 
lena", operetka w 3 aktach J. Offenbacha. 
Ceny popołudniowe. Tego dnia wieczorem: 
po raz drugi „Obrona Częstochowy*, dramat 
historyczny w 5 aktach Juliana Mórs z Po- 

radowa. Ceny dramatu. — W poniedziałek 
20 września: po raz szósty „Czar walca*, 
operetka w 3 aktach Oskara Straussa. Ceny 
operowe 

* Riedma wdowa, niezdolna do pracy 
adaje się na tej drodze do miłosierdzia pu- 
blicznego, upraszając o wsparcie. Bóg za- 
płaci! Składki przyjmuje ekspedycja „Wiel- 

kopolanina* ul. Posadowskiego 39. 
* Biuro Straży w Poznaniu przy Ale- 

jach nr. 18, otwarte codziennie o godz. 11 
do 1 i od 4 do 6, w niedziele i święta od 
godz. 12—1. Telefonu nr. 1640. 

Dr. Tadensz Jaworski. 
* Lecznica bezpłatna Tow. społeczno: 

hygienicznego przy ul. Rycerskiej nr. 28 o- 
twarta codziennie od pół 9 do pół 10 rano 
(choroby skórne i pęcherza i choroby wew- 
nętrzne) oraz od 2—3 po południu (choroby 
dziecięce i kobiece). 

‘ " Dr. Adam Karwowski, sekretarz. 
* Na biedmą wdowę złożyli; Muszyń- 

ska z Wargowa 1,50 mrk. Razem 29,85 
marek. 

* Na chleb św. Antoniego złożono: 
N. z Kray 10,05 mk. | 

* Na czytelnie ludowe złożono: Z. 
Nowak zebrane na weselu w Dobieżynie 5.95 
mk. — Razem 16,90 mk. 

* Pogrzeb 5. p. dyrektora „Banku Wło- 
ściańskiego*, dr. Sylwestra Buskie- 
go odbył się wczoraj z zakładu św. Józefa. 
Kondukt żałobny prowadził X. radzca Ko- 
tecki, proboszcz od Sw. Jana, w otoczeniu 
kilku duchownych. Za trumną postępowała 
rodzina zmarłego, członkowie rady Gda 
czej „Banku Włościańskiego*, przedstawicie- 
le naszych instytucji oraz prasy itd. Po od- 
prawieniu modłów żałobnych, chór opery na- 
szej wraz z solistami odśpiewał. wspaniałe 
„Requiem“ Wygrzewalskiego. Zwłoki 
złożono na starym cmentarzu Sw. Marcina. 
— Do wzmianki żałobnej o zgonie śp. dy- 
rektora Boskiego należy dodać słów kilka. 
Śp. dr. Sylwester Buski był z zawodu lekarzem, 
jako taki odbył kampanią niemiecko- francu- 
ską i w r. 1873 przybył do Poznania, gdzie 
wstąpił do zarządu „Bauku Przemysłowców*. 
Po krótkim tamże pobycie, po Śmierci dyre- 
ktora dr. Rakowicza, powołano go na kierowni- 
ka „Banku Włościańskiego*, na którego cze- 

le stał lat przeszło trzydzieści i zabiegliwą 
Swą pracą oraz nadzwyczaj sumiennem speł- 
nianiem powierzonych mu czynności, dopro- 
wadził instytucją tę do rozkwitu. Nasze 
instytucje wspierał hojnie a szczególną opie- 
ką otaczał teatr nasz, na który prawdziwie 
magnackie poświęcił sumy. Napisał ciekawą 
rozprawę w r. 1855 (dysertacją doktorską) 
po łacinie „O cholerze grasującej w r. 1854 
w Wiedniu", oraz umieścił w „Dzienniku 

' Poznańskim za redakcji Sp. Franciszka Do- 
_ browolskiego kilka rozpraw z zakresu spraw 
bankowych. Umarł w podeszłym wieku, li- 
cząc lat 79. Cześć jego pamięci! 

' * Poznan. (Urząd stanu cywilnego z d. 
18 września 1909 roku) Zapowiedzie: 
Kołodziej Ludwik Stryczyk z Zofja Głlazą. 
Śluby: Kupiec Jan Wieczorek z Zofją 
Dalkowską. Urodziny. Syna: Ślusarz 
Fryc Sauer. Mularz Władysław Maszyh- 
ski. Szafner tramwaju Pawel Przewoźny. 

' Szafner pomocn. Otto Scheffler. Stolarz 
Leon Tacholski. Robotnik Jakób Czaplin- 
ski, Sztrycharz Stanislaw Bardzikiewicz. 
Tokarz w żelazie Jan Jesse. Ceglarz Adam 
Roszkiewicz. Szafner tramwaju Feliks Leit- 
holz. Rysownik Wojciech Tyczyński. Ro- 
botnik Stanisław Brzeziński. Robotnik Sta- 
nislaw Lamaszewski. Ozeladnik stolarski To- 
masz Musiałkiewicz. QOórkę: Przedsię- 
biorca czyszczenia okien Franciszek Dobry. 
Robotnik Marcin Dukat. Szafner pocztowy 

misław Fenske. 
ewski. Mistrz krawiecki Wilhelm Sasse, 

Fabrykant broni Tadeusz Jaruszewski. — 
Umarli: Antoni Aumüller 4 miesiące 18 
‘dni. Anna Nowączyk 1 miesiąc 19 dni. 

rek £6 lat. Mistrz blacharski Meyer Doeblin 
85 lat. Antonina Markiewicz bez zawodu 
75 lat. Paulina Schild bez zawodu 71 lat. 

X. prałat dr. Jan Lewicki 63 lata. Zame- 

gna Paulina Busse z domu Handow 49 lat. 
botnik Józef Kosicki 45 lat. 

Szewe Hdmund Ciemnie- 

Wdowa Kordula Karpińska z domu Olende- 

Szewc Sta-. 

ska 27 lat. Leon Sobczak 10 lat 5 mie- 
sięcy 12 dni. Zdzisław Dobrak 1 rok 7 
miesięcy 4 dni. Ryszard Bleyl 3 miesiące 
11 dni. Klara Kruszona 1 miesiąc 6 dni. 
Marja Lochyńska 3 dni. 

* Dziś w południe o godz. 12 odbył 
się pogrzeb śp. X. prałata Lewickiego, 
proboszcza od św. Marcina na cmentarz św. 
Marciński przy ogromnym udzłale publicz- 
ności. Naczele pochodu kroczyły cechy, bra- 
ctwa kościelne, towarzystwa 1 zakonnice, 
następnie kilkudziesięciu księży: Kon- 
dukt żałobny prowadzil X. radca Kotecki. 
Pogrzeb świadczy o tem, jaką popularno- 
cla śród tutejszego obywatelstwa cieszył 
się zmarły. Mowę żałobną wygłosił w ko- 
ściele nad zwłokami X. Koscielskl, pro- 
boszcz od św. Wojelecha. — Niech spo- 
wa w spokoju. 

* Poznań. W niedzielę w południe po- 
wstał pożar w kuźni mistrza kowalskiego p. 
Muszyńskiego, przy ul. Półwiejskiej 35. Straż 
ogniowa ugasiła pożar po godzinnej pracy. 

* Pozmań. Złodzieje operują na dobre na 
targachftutejszych. Wczoraj pewnej paniwycią- 
gnął jeden z nich z kieszeni portmonetkę z 
4] markami pieniędzy, i to w chwili, gdy 
pani ta na krótki tylko czas włożyła port- 
monetkę do kieszeni fartucha, by zapakować 
sobie towar. Te chwilę musiał sobie złodziej 
widocznie upatrzyć. 

* Mr. Wawrzyniec Benzelstjerna- 
Engestróm, prezes Tow. „Stella“, bawiący 

chwilowo w Marchwaczu pod Kaliszem, za- 
niemógł ciężko. 

* Zgubiomo w niedzielę dnia 12 
Domu Katolickim lub w drodze z 
Kat. na Groblą złoty damski zegarek. Uczci- 
wego znalazcę uprasza się oddać za wyna- 
grodzeniem u pana Kozłowskiego, ul. Lazien- 
kowa la. j 

* W sprawie pożaru w Puszozyko- 
wie donoszą jeszcze, że dotkliwą stratę po- 
niósł m. i. gospodarz p. Dobicki, który miał 
właśnie w miejscu katastrofy dużo zakupio- 
nego drzewa. Ogień został spowodowany 
przez nieostrożne obchodzenie się z cygarem 
lub zapałką (palenie w lesie jest wzbronione) 
albo został rozmyślnie podłożony. Pożar bo- 
wiem się wszczął w kupce igliwia. 

* Grubego Zartu dopuścił się ktoś przed 
przejazdem cesarskiego pociągu. Z Mona- 
chjum donoszą, że przed stacją Tham położył 
ktoś na relsy kolejowe kapsułkę strzelniczą, 
która też wybuchła, skoro pociąg przez nią 
przejechał. Pociąg zatrzymano natychmiast, 
a po zbadaniu, że to tylko zwykła petarda, 
puścił się pociąg w dalszą podróż. Petardy 
te używane bywają do dawania sygnałów 
podczas gęstej mgły. Do zatrzymywania po- 
ciągu cesarskiego w tym przypadku nie było 
żadnego powodu. 

* Czerniejewo. Przed domem p, Bytow- 

skiego stoi akacja, która kwitnie w tym ro- 
ku po raz wtóry. 

* Mielżym. Chłopak szkólny Kwapisz 
uciął sobie przy rąbaniu drzewa palec u le- 
wej ręki. )—( W Jaworowie wybuchła szkar- 
latyna pomiędzy dziećmi pewnej rodziny. 

* Rogowo. Niedługo rozpoczną tu wy- 
bieranie kartofli. Jak się zdaje będzie ich 
dużo, ale niewyrośnięte wskutek suszy. 

* Przestroga. „Dziennik Berliński* prze- 

strzega przed agentem policyjnym Janem Mo- 
drakiem, mieszkającym w Berlinie przy Kl. 
Markusstr. 30. M. zgłosił się do administra-. 
cji „Dzien. B.* o posadę woźnego lub eks- 
pedjenta, twierdząc, że już przez 8 lat spra- 
wował podobne funkcje. Poza tem wykazał 
się świadectwami pracy jako woźny (Haus- 
diener) w dwóch interesach tamtejszych. Świa- 
dectwa te były z lipca i sierpnia. Gdy mu 
odpowiedziano, że pozostaje na usługach po- 
licji, że szpieguje rodaków na wschodzie 
Berlina, że przed kościołem św. Piusa w nie- 

bm. w 
Domu 

nym ludzi, rozdających karteczki agitacyjne, 
ażeby ich aresztowali, i gdy mu wykazano, 
ge na drzwiach jego mieszkania przy KI. 
Markusstr. nr. 30 figuruje napis „J. Mo- 
drak, Polizei- Agent*, poczerwieniał i 
przyznał się, że był agentem policyjnym, lecz 
ponieważ policja płaciła mu tylko 90 mk. 
miesięcznie, więc obecnie już w niej „nie 
pracuje*. To znaczy, że gdyby mu policja 
płaciła więcej, byłby dalej dla niej „praco- 
wal* i szpiegował własnych rodaków. Po 
tem zdemaskowaniu Jan Modrak wyszedł jak 
zmyty. Modrak pochodzi z Wągrówca. Jest 

inwalidą wojskowym i ma prawą rękę — 
jak mówił — zreumatyzmowaną. Liczy około 
30 lat. 

* Morderstwo w Berlinie, Doróżkarz 
Beier, pokłóciwszy się wczoraj przed połu- 
dniem z swoją żoną, 
uderzeniami położył nieszczęśliwą trupem. 
Poczem oddał się sam w ręce policji. 

* Duisburg. 

tamtejszego przypłynął z Dortrechtu. 

dzielę wskazywał policjantom umunderowa-| 

wziął toporka i kilku 

Z Holandji przewleczono 
cholerę do Duisburga w Nadrenji. Wypadek 
zarazy zaszedł na parowcu, który do portu 

Paro- 

* W Lipsku otrul sie sublimatem 25- 
letni artysta - malarz Ooloman Schneider z 
Węgier. 

* Samobójstwo podoficera. W ko- 
szarach artylerji marynarskiej w Kuxhafen 
zastrzelił się podoficer Lemke z Berlina. L. 
służył juz ósmy rok i miał wkrótce być po- 
suniętym na wyższy stopień. Powód samo- 
bójstwa niewiadomy. R EB, IM 

* Samobójstwo aktora. Kraków. Po- 
zbawił się tu życia wystrzałem z dubeltówki 
26-letni Rojewski, młody artysta dramaty- 
czny. Powód samobójstwa nieznany; jak są- 
dzą, był to amerykański pojedynek. Denat 
pozostawił tylko kartkę do artysty drama- 
tycznego Czechowskiego, w której wyraża 
życzenie, aby pochowano go po chrześciań- 
sku. Śp. Rojewski nie był artystą wybi- 
tnym, miał jednakże w repertuarze swoim 
kilka ról bardzo dobrych. Występował także 
na scenie poznańskiej. 

* Rozbicie pociągu przez rabusiów. 
„Birz. Wiedom.* podają szczegóły ograbie- 
nia kasy kolejowej i rozbicia pociągu towa- 
rowego na koleji syberyjskiej w pobliżu sta- 
cji Bogotot. Kiedy pociąg pasażerski nr. 3 
zatrzymał się na stacji Kritowo, naczelnik 
stacji i stróż zanieśli do oddziału służbowego 
w wagonie bagażowym, kasetkę, w której 
było 80,000 rb. pieniędzy kolejowych. Sko- 
ro tylko eskortujący kasetkę weszli do wa- 
gonu, rozległo się kilka wystrzałów rewolwe- 
rowych. Strzelato trzech zamaskowanych lu- 
dzi, którzy zamknęli następnie oddział służ- 
bowy z zewnątrz na klucz. W tymże czasie 
trzech innych ludzi, również zamaskowanych 
wskoczyło na parowóz i zrzuciło z niego ob- 
sługę. Oi zaś, którzy zamknęli na klucz od- 
dział służbowy odczepili lokomotywę i wa- 
gon bagażowy od reszty pociągu, wskoczyli 
na hamulec i dali sygnał. Lokomotywa z 
wagonem bagażowym ruszyła całym pędem 
ze stacji w kierunku stacji Bogotoł. Stało 
się to tak szybko, że nawet pasażerowie po- 
ciągu nie zauważyli zniknięcia lokomotywy. 
Rabusie, przejechawszy 4 wiorsty, zatrzymali 
lokomotywę, zabrali 80,000 rb. i puściwszy 
lokomotywę z powrotem całą siłą pary skryli 
się w lesie. W tym czasie ze stacji Bogotoł 
szedł na przeciwko biegnącej całym pędem 
lokomotywy pociąg towarowy. Nastąpiło stra- 
szne zderzenie się. Lokomotywa i wagon ba- 
gażowy zostały rozbite zupełnie. W pociągu 
towarowym rozbiła się także lokomotywa i 
kilkanaście wagonów, przyczem cała obsługa 
lokomotywy pociągu towarowego, złożona z 
maszynisty, pomocnika i palacza, zginęła. _ 

* $amorząd amerykański. W Olarks- 
ville w stanie Missouri usiłował motłoch wy- 
konać sąd doraźny na mordercy policjanta 
Natanie Danielu. Gdy zamiar ten udaremnio- 
no, tłam rzucił się na niewinnego brata mor- 
dercy i powiesił go na najbliższem drzewie 
wśród dzikich okrzyków: „Nic nie szkodzi! 
Jest on z tej samej familji.* 

* Lekceważenie cudzego życia. — 
Świeżo ogłoszona statystyka nieszczęśliwych 
wypadków na kolejach amerykańskich wyka- 

zuje za rok ubiegły 4000 osób. zabitych i 
12,000 ranionych. Od pewnego czasu liczba 

wypadków zaczyna się wzmagać z taką szyb- 

kością, że publiczność wywiera nacisk na 

prezydenta Stanów Zjednoczonych, p. Tafta, 
w kierunku znacznych utrudnień przy wy- 
dawaniu nowych koncesji na koleje. Obecnie 
Stany Zjednoczone mają najwięcej wypadków 
kolejawych, ale wątpliwą jest rzeczą, aby tak 
dalej było. 

* Ralendarz. Środa 15 września: Ni- 

kodema m. Wschód słońca o godzinie 5 mi- 
nut 35, zachód o godzinie 6 minut 15. 
WŁA AOS SL MC RSE KOCIAAK 

Wiadomości literackie. 
* Przemysłowca nr. 37 wyszedł i za- 

wiera: Wiadomości Zwiazkowe. — Sprawo- 
zdanie z działalności 
Przemysłowych i Zawodowych na Berlin i 
okolicę. -— Piekarze i rolnicy. — Wystawa 
stolarska w Berlinie. — Kupiec i przemy- 
słowiec, — Z Giełdy rzemieślniczej. — Dla 
żon rzemieślników. — Dział zawodowy. — 
Jeszcze styl niemiecki w meblach. — Kon- 
kurs. — Z przeszłości rzemiosła. — Kroni- 
ka miejscowa i zamiejscowa. — Z życia To- 
warzystw. — Kalendarz zebrań. — Ogło- 
szenia. \ 
‘Kaa ELE TERN YNY ii WOK KOCE DAILY 

Rach w Towarzystwach. 
Zebrania odbędą się: 

— Tow. śpiewu „Harmonia* w środę o 
g. ? w lokalu posiedzeń p. Hejnowicza na 
Św. Lazarzu. Pomiędzy innymi sprawa ob- 
chodu Słowackiego. 

Obrona Prawna, 
— Panu J, D. w S.: Ponieważ pan od 

kary zostałeś uwolniony i koszta nałożono fi- 
skusowi, więc pan swoje koszta podróży i 
wynagrodzenie za zmudę, likwidować możesz. 

towar piąkny éredni pońledmi 

Pasenica 21,- 20,— 19,20 © 
Żyto 16,60 15,74 14,70 
Jęczmień — 15,80 14,80 18,80 
Owies 15,50 14,80 14,96 

okręgu Towarzystw | 

* Chleb dia swołch! Naszych mężów 
zaufania i przyjaciół Straży prosimy o bliż- 
sze dane, gdzieby osiedlić się mogli samo- 
dzielni przedsiębiorcy, kupcy i rzemieślnicy, 
Ohodzi przedewszystkiem o nowe posady dla 
szewców, krawców, stolarzy, piekarzy itp. 
rzemieślników, natomiast nie pośredniczymy 
w nabywaniu istniejących już interesów, w 
sprzedaży kamienic itp. — Biuro Straży. — 
Adres: Dr. Tadeusz Jaworski Poznań (Posen.) 
TREATS SR LG RNY RECE, 

Wiadomości handiowe. 
Pozmań, dnia 14 września 1909 x. 

Pożyczka niemiecka 8 1 pół pros. 94,86 ma 

Pożyczka pruaku ukons. 8 i pół prow. 94,80 
dto 8 pros. 85,— 0%, 

Listy zastawne poznańskie 4 pro. 101,70 um, 
dto 8 1 pół pro. 92,90 ma, 

Lduty rentowe poznańskie 4 pro. 101,70 m. 
dbo 8 i pół pre. 93,— mi. 

Renta włoska 4 pre. 104,85 «a 
Austrjacks renta złota 4 pre. ; 99,70 se 
Austrjacka renta nrebron 4 i dwie S pro 99,20 m 
Listy zastawne polakie 4 i pół pro. 95,— ım 
Renta węgierska złotn 4 proc, 96.30 m 
Banknoty francuskie za 100 trantrów 81,36 m 

Banknoty austrjackio za 100 koron 86,26 m 

Bantnoty rosyjskie za 100 rbl. 217,50 m 

Paozsimii, dnin 18 września rb. 
Ueny xbożowa giełdy poznańskiej, 

podawane przes Patronat Zwiąnku Spółek (Bo- 
krotarjnt dle „Belnikar). 

| towar wyborowy średni podieds 
Puzenisa 210 200 192 
yta 165 157 147 
Jęczmień 168 148 188 
Owiea 155 148 149 

, (Wesystko za 1000 kg. netto franko Poznań). 

Poznań, dnia 18 września tb. 
(Ursędowe notowania miejskiej komiej 

na foxga sbosowym), 
Za 100 kilogramów | 

i targowój 

Poznański targ ua bydło x duin 18 
września 1909 r. (Sprawozdanie urzędowe). Ziwie- 
siono lub spedzono: N) 

12 sztuk bydła rogatego 
88 „„. cieląt 
48 , . owiec 
340, awh 

Razem 244 sztuk zwierząt. da ida 
Płacono za 50 kilogramów wagi żywej: 
Rogacizna: Woly I kl. 00—00 mr. fi 

kl. 27—30 mrk., II kl. 23—26 mrk. Woloxaki { 
młowice I kl. 40—42 mr., II kl. 86—88 max, Mik 

, 28—30 mrk. Buhaje I kl. —40— mr, Mk. © 
86---38 mr., III kl. 28—80 mr. Krowy I kl. 86 
do 87 wr., DI kl. 30—38 marek. 

Cieleta: I kl. 55—57 mr, II kl. 45—50 
mar., III kl. 85-40 mr. | 

Owce: I kl. —87— mr. I kl. 82-84 mx. 
III kl. 26—27 mr. i 

Nierogacizna: I kl. —57— mr, (nie 
które wyżej), Il kl. 55—56 mr., IH kl. 51—53 m. 
IV kl. (maciory) 50—54 mr. 

Interes był spokojny. — "Targ uprzątnięto, 

Berlin, dnia 11-go września 1909 x. Targ m 
bydło. Placono xa ge (50 kg.) wagi migun 

oły: A 
a) doskonale tuczone, najwyższa waga rze- mik, — 

źnicza, najwyżej 7 lat ntare - - T4—T9 
b) młode mięsne, nie tuczone i stare tucz. 65—70 
c) miernie żywione, młode i atare dobrze 

mt” 

odżywiane starnze- - - - - nm - - 66-61 — 

'Buchaje: has aes) 
a) tuczone wyborowe, najmniej 15 centn. 68—71 — 

b) miernie żywione młode, dobrze odży- 
wiane starsze - Aa 

Jałowice i krowy. 
a) mięsne, tuczone, najwyższej wagi rzeZ- 

niczej, ważące najmniej 12 centnarów 
b) starsze, tuczone krowy i gorzej rozwi- i 

niete, młode krowy i jałowice - - - 62-64 

c) miernie żywione krowy i jałowice - - 51—60 
Vielęta. OAK 

62-66 

66—69 

a) najlepsze, tuczone mlekiem cielęta, 116.0 
b) rednio tuczone i dobre cielęta od ay- 3 A 

a a ee AYO BR 
©) goxuss cleleta od cycką- - - - - - 73—76 

Owoe. 
n) najlepsze jagniqta i młode skopy mom — A 

| me najmniej 26 funtów żywoj wagl- - 75 - 88 

b) lżejsze jagnigte i starsze skopy tucsne 7278 

6) safarnie żywione akopy (braki) - - - 64 70 

Świnie, ad 
a) ciężkie tłuste świnie. azlachetniejszych Al 

rae 1 i pół let stara, żywej wagi - - 78 -76 

b) tuczone mickiem odtłuszczonem ważąca 1 75 

bywe przeazto 180—220 funtów - - - 

je) dobre mięśne świnie 180—220 funtów 
78--15 żywej wagi- - - - - * OWO 5 

d) świnie rozwinięte mało - - - - - - HM 

e) maciory - - - - - - + - » - 1/6670. 

Wrocław, dnia 11 września 1909 r. 
dobry tow. średni tow. poll, towns 
najw. najn. najw. najn. najw. naj 

Sy cena cena cena cena Cena Walk 

Pasenica biała 21,80 20,80 20,80 19,90 19,80 1880 

żółta 21,70 20,80 20,70 19,80 19,70 1878 

Byto 16,90 16.40 16,30 16,40 15,80 14 
Jęczmień © 14,50 14,80 14,20 18,90 18,80 13,6 

r dla brow. 17,— 16,50 16,40 16,m— mn 

Owles 18,70 16,20 15,10 14,60 14,50 18 70 

Groch Wikt. 2 ,50 23,60 24,50 21,60 20,60 19 so 

Groch mały 22,— 21,50 20,80 19,80 18,50 18 - 

nnn 

Fabryka papierosów i tureckich tytan 
„WULKAN* oś 

I. BF. J. Komendziński w Dredni 
xwraca Szanownym Arostorom łaskawą uwag 
na swoje papierosy I tureckie tytonie, „któ 

* 

orm tater tnt 

* nislaw Majcherek 27 lat. Mularz Józef Gry- wiec oddano pod kwarantannę. 
| wa wszystkich główniejszych odnośnych 

dlach ma do nabycia. , hee 



Czy wiedzą Panie, jak można 
przyjść do taniej kawy? 

Bardzo pojedyńczo! Trzeba wziąść połowę kawy 
ziarnistej i połowę Kathreinera kawy słodowej 
i gotować podług następującego przepisu: 
Zastawié 1 litr wody zimnej z łutem Kathreinera kawy słodowej 
i kilka minut gotować i potem wrzącą kawą słodową wolno na- 
parzyć 1 hut kawy ziarnistej mielonej. 

Takim sposobem sporządzić można napój wy- 
śmienity, tani i zdrowy. 

Wissen Sie, wie Sie zu 
billigem Kaffe kommen? 

Sehr einfach! Sie nehmen halb guten Bohnen- 
kaffe und halb Kathreiners Malzkaffee und ko- 

=
 

chen ihn nach folgender Vorschrift: 

aM Lot Kathreiner Malzkaffee mit 1 Liter kaltem Wasser ansetzen, 
einige Minuten kochen lassen und dann mit dem kochenden Malz- 
kaffee langsam 1 Lot gemahlenen Bohnenkaffee überbrühren, 

So erhalten Sie ein vorzüglich schmeckendes, 
billiges und — bekömmliches Getränk. 

POPADNIE NNNO A 

pati. <-Wlesk — 
Szanowne panie domu w dniu prania środka do pomocy 
któryby po 

1. przy oszczędnem użyciu ochroniało bieliznę i po 
2. bez bielenia nadawało takowej śnieżnej białości i przyjemnego 
świeżego zapachu ? 

Ie 

majwięcej krajowych 

maszyn 00 szycia. 
Moje ulepszone Singera maszy- 

my do szycia (pod nr. 36826 w cesarskim 
urzędzie patentowym zapisane), jako moje 
nowsze systemy mają znaczne ulepszenia 

M. Lohmeyer 
r A 

Parowa 

(własny dom handlowy) przed zagranicznemi maszynami do szycia. A 
sprzedaje w mieście i 

. Księstwie Poznańskiem 
Moje maszyny do szycia są przez patenta R. N. przed 
naśladownictwem zastrzeżone i w składach amerykan- 
skich maszyn do szycia nie do nabycia. 

Opecjalna Maszuna 0 

Dr. Thompsona proszku mydlanego 
z tym znaczkiem ochronnym (GR 

od 30 lat wszędzie do nabycia, 
ERNE 

r Mt 

SZYCIA 55 M. 

onecjalny kołowiec - AUR 58 M. 

maszyna do prania . 26 M. 
Gramafony . .'. . 15 M. 

Aparaty muzyczne. 

Maszyny do pisania. 
Maszyny do magl. i wyzdzm. 

. Dogodna odpłata, 

jesienne i zimowe 

ra stknie, Kostumg, bush 
w bardzo wielkim wyborze 

i znanych tanich cenach poleca 

Die Haftsumme der Genossen beträgt 150 000 M. 

Wreschem, den 10. September 1909. 

„ROLNIK“ Einkaufs- u. Absatzverein 
Eingetragene Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht, 

K. jgnatowicz 
> Trąmpczyński. Ed. Dobrogoyski. Ed. Cegielski. 

FoOlw .arle 
cr. 95 ha, incl. 4 ha, łąk, rola pszenna I:kl. wysoka kult. Zabud. 
gospodarcze dobre, tak samo inwent. martwy i żywy, obfite żniwo 
zaraz na sprzedaż. Zaliczka 30,000 mk. Zgłoszenia tylko od reflek- 
tantów do ekspedycji Wielkopolanina pod nr. 4691. 

Poznań, St Rynek 67/69. 

Ta Rae: 4 pokoje 
z łazienką itd. do wydzierż. na 
III-ptr. od 1. 10. br. Tamże 2 po- 
koje na II p. w podw, od 1.10. oraz 

warsztat z mieszkaniem 
od 1 stycznia dla niehałaśliwego 
rzemiosła na parterze. 

KK. Rzepecka, Piekary 7. 

2 poloje 2 balkonem 
z ładnym widokiem od 1. 10. br. 
do wynajęcia. Bliż. wiadomości 

ul. Posadowsky'ego 39 ‚I-ptr, 

| Stół krawiecki, 
męzkie ubrania, wózek sportowy 
i krawiecka maszyna do szycja 
do sprzed. Zgłoszenia. przyjmuje 
eksped. Wielkop, pod nr. 4680. 

Keolwark 
480 mg. bardzo dobrej ziemi z 
bud., 875 mk, za mg., 1 i pół mili 
od Poznania jest kazd, czasu do 
nab. przy małej wpłacie. Bliższ 
szczeg. udzieli Skowroński, 

ul. Wrangla 6, 

Gospodarstwo 
40 mg. dobrej ziemi mas. bud. 
z kopl.finwent, jestzaraz na sprze- 
daż.| Zgłoszenia przyjmuje eks- 
pedycja Wielkopol. pod nr. 4673 

Hotel 
z oberżą w pow. mieście jest za- 
raz na sprzed, Cena 48,000 mk. 
Wpłaty 10--15000 mk. Zgł. przyj. 
eksped. Wielkopol. pod nr 4698 

Pięcioletnia gwarancja 
WEAR RBB SE SR es A LCE RPS 7) EA 

ES | 4 3 | : Poznań ag Bilanz vom 1. Juli 1909. 
; $ ACTIVA \ PASSIVA 

Na sezon zimow Yon Mi 2306,64 1. Baarbestand 
y td ER. 6 196,20 2. Warenkonto 

polecamy ° 1 108 510,17 3. Debitorenkonto 
i a 4, Oreditorenkonto 37 469,34 

6 317,35 5. Wechselkonto 
ape usze ams ie 52,80 6. Geschäftsanteile 114 599,00 

jb s i 7. Dividendenkonto 607,00 
h 2 364,79 8. Utensilienkonto Ą i ” 

| dzieciece 9. Reservefonds i ee wezmie kazda Bee którąby chciano 
CR ROR 10. Banken , jako taniem naśladownictwem ulubion a. w wielkim wyborze i nizkich cenach sf 5 337,48 11. Depositenkonto A : prawdziwy Palin zastąpić Prze 

'6 i oe) 12. Spezialreserve > Bi ER 

a, M A Ka ałcz fiska go W 13. Depositenbewahrer 3 733,95 ODRASZAWY. przy zakupni 8 zważać do- % 6 fo PY 30 444,05 14, Immobilienkonto ‘ kładnie na nazwę »Palmin« i własnorę- 
& Poznan & p 15. Zur Verteilung fiir den Vorstand „__371,62 ezny podpis dr. Schlinck’a j polecane 

IB 156 529,48 ; 166 529.48 „naśladownictwa, które często mylą po- 
Zusammenstellung: dobni 3 ZW 2 

Activa : 156 629,48 HS brzmiącą nazwą, trzeba odsunąć. 
Passiva . 156 529,48 | ae 7 fo pala & a = Tow. 

NEBENAN Zahl der Mitglieder: = 
| Am 1. Juli 1908 übergegangen 142 Mi arg AMM GIM. 

Bis 30 Juni 1909 eingetreten 17 == 159 Jedyni producenci Palminu. 
Bis 80, Juni 1909 ausgeschieden 14 

ŚW Am 1. Juli 1909 verbleiben. 145 

Gospodarstwo 
55 mg., ziemia od 2—6-kl. z ży- 

wem i martw. inw. jest mi pole- 
cone na sprzed. lub na zamianę 
na mniejszą posiadłość lub mały 
dom w Poznaniu lub na przedm. 
lub na małem mieście, Kościół, 
szkoła i kolej w,miejscu 4 mile od 
Poznania. Zgłoszenia przyjmuje 

Fr. Losiak, — Posen, 
Breslauerstr. 15. 

Proszę znaczek na odpowiedź. 

Gospodarstwo 
70 mg. dobrej roli mam *araz na 
sprzed. Zgłoszenia przyjmuje 
sołtys w Jabkowie pod Kirch 
Popowo powiat Wągrowiecki. 

Poszukuje od 1. 10. star. dziel. 

pomocnika 
tylko dobrze poleceni mogą się 
zgłosić pod adresem: 
Wiktor Lis, skład żelaza i ar- 
tykułów budowlanych, 4587 

Kępno, Kempen i. P. 

Blelalterke 
przyjmie zaraz lub od 1. 10. 09. 

W. Pajzderski, Mrocza. 
Uprasza się o podanie pensji. 

Baczność! 
50000 par obuwia 4 RY 
trzewik. za tylko 7,50 
Z powodu niewyplac. kilku więk- 
szych fabryk, zlecono mi więk- 
szą ilość obuwia sprzedać znacz- 
nie niżej ceny wyrobu. Przeto 
sprzed. każd, 2 pary męzk. i 2 
pary damsk. sznurow. trzewików, 
skórka brąz, lub «zarna, galosz. 
z mocno śpilk. podeszwą, bardzo 
elegancki i najnow. fason, Wielk. 
podł. num. Wszystkie 4 pary ko- 
sztują tylko 7,50 mk. wysełka za 
zaliczką, 8. Urbach, 
export obuwia, Kraków, Krakaw 
Oester. nr. 86. Wymiana dozwo- 
lona lub pieniądze z powrotem. © | 

Potrzebny zaraz 

pisarz 
gospodarczy 

na pensją 300 mk. lub elew bez- 
płatny z praktyką najmniej 1 
roczną, który w razie potrzeby 
polem zajmować się może. Zgło- 
szenia do Zarządu Dominiumą 
Śliwniki. p. Skalmierzyce, 

Panne 
z uczciwej rodziny do składu pie- . 
czywa przyjm. Konwerski, 

Piekary 4. 

KG, POZNAŃ tylko Seznitka 5 
Miscller Rotstott. und Absatzverein H. G.m. b,x, PEZY Fare. Teli. 207. 

i całkowite wyprawy 
w wielkim wyborze po przystępnych — 
cerzch I ma dogodnych warunkach, 

41 
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Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu — Redaktór odpowiedzialny Franciszek Laurentowski w Poznaniu, 


